
Interpelacja nr 30906

do prezesa Rady Ministrów

w sprawie potrzeby utworzenia programu pomocowego dla Szczecina

Warszawa, 5.02.2015 r.

Z wielkim zainteresowaniem obserwuję proces rozwiązywania problemów niektórych 

kopani węgla kamiennego na Śląsku i w zachodniej Małopolsce.

Niezależnie od oceny przyczyn aktualnej ich sytuacji, a także oceny metod i środków 

jakie  mają  być  zaangażowane  na  koszt  ogółu  społeczeństwa  w  proces  naprawczy  moją 

szczególną  uwagę  w  ostatnich  tygodniach  zwróciły  oczekiwania  lokalnych  jednostek 

samorządu  terytorialnego  towarzyszące  protestom górniczym.  Są  one  zrozumiałe,  choć  z 

natury rzeczy niezbyt obiektywne na tle sytuacji innych obszarów naszego kraju. Z jeszcze 

większą uwagą śledzę doniesienia medialne nt. tworzenia specjalnego Programu Rządowego 

który ma rekompensować potencjalne zmniejszenie zatrudnienia w kopalniach różnorakimi 

działaniami rządu aktywizującymi gospodarczo Śląsk i Małopolskę.

Szanowna Pani Premier,

trudno w tej sytuacji nie przypomnieć sposobu w jaki próbowano rozwiązywać przed 

kilkoma  laty  analogiczne  problemy  aglomeracji  Szczecina  wynikające  najpierw  

z doprowadzenia do upadłości stoczniowego PORTA Holding a w ostateczności z decyzji  

o  likwidacji  Stoczni  Szczecińskiej  Nowa (  de facto następcy PORTA Holding).  Wówczas 

pracę w Szczecinie i okolicy utraciło w kolejnych kilku latach kilkanaście tysięcy osób. Do 

chwili  obecnej  w  gospodarce  Pomorza  Zachodniego,  a  zwłaszcza  kondycji  gospodarczej 

Szczecina  

i  pobliskich  miast,  a  także  budżetach  co  najmniej  kilkunastu  tysięcy  rodzin  widać  tego 

bolesne skutki.

Już od roku 2008 tak władze samorządowe, jak parlamentarzyści, a nawet Wojewoda 

Zachodniopomorski  zabiegają  o  Program  Rządowy  rekompensujący  skutki  likwidacji 

produkcji  okrętowej  w Szczecinie.  Muszę  tu  podkreślić,  że  tak  przed  kilkoma laty,  jak  i 

obecnie porównanie sytuacji społeczno-ekonomicznej ( w tym choćby poziomu bezrobocia) 

Pomorza  Zachodniego  ze  Śląskiem  czy  Małopolską  pozwala  oczekiwać  co  najmniej 



porównywalnej  jeśli  nie  wzmocnionej  zorganizowanej  formy  wsparcia  naszego 

Województwa.  Oczekiwanie  takie  opieram  również  na  konstytucyjnej  zasadzie 

zrównoważonego rozwoju.

Biorąc pod uwagę wzmiankowane okoliczności oraz art. 16 ustawy z dnia 9 maja 1996 r.  

o wykonywaniu mandatu posła i senatora zwracam się z poniższymi pytaniami:

1. Czy Rada Ministrów lub upoważnione do tego przez Panią Premier osoby pracują nad 

opracowaniem Programu  Rządowego  aktywizującego  gospodarczo  Śląsk  i  Małopolskę  

w kontekście potencjalnego zmniejszenia zatrudnienia w niektórych kopalniach ?

2. Czy  prace  o  których  mowa  wyżej  prowadzone  są  przez  specjalny  zespół 

międzyresortowy,  

a jeśli tak to jaki jest jego skład, udzielone mu wytyczne i harmonogram prac ?

3. Czy  wypracowane  mechanizmy  pomocowe  będą  mogły  być  zastosowane  z 

uwzględnieniem naturalnych różnic ( np. lokalizacja złóż węgla ) również w odniesieniu do 

równie,  a  może  bardziej  na  to  zasługujących  terenów  Województwa 

Zachodniopomorskiego ?

Z poważaniem

Arkadiusz Litwiński

Poseł na Sejm RP


